
     M
ęk

a 
n

as
ze

go
 P

an
a 

Je
zu

sa
 C

h
ry

st
u

sa
 

N
ie

d
zi

el
a
 P

a
lm

o
w

a
 

R
o
k

 B
 

 
 

M
ęk

a 
n

a
sz

eg
o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

st
u

sa
 –

 N
ie

d
zi

el
a
 P

a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

1
6

 

 



M
ęk

a
 n

a
szeg

o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

stu
sa

 –
 N

ied
ziela

 P
a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

1
5

 

 
 

M
ęk

a
 n

a
szeg

o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

stu
sa

 –
 N

ied
ziela

 P
a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

2
 

 
 



M
ęk

a 
n

a
sz

eg
o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

st
u

sa
 –

 N
ie

d
zi

el
a
 P

a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

3
 

+
 -

 s
ło

w
a 

C
hr

ys
tu

sa
 E

. 
- 

sł
ow

a 
E

w
an

ge
li

st
y 

I.
 -

 s
ło

w
a 

in
ny

ch
 

os
ób

 p
oj

ed
yn

cz
yc

h 
T

. 
- 

sł
ow

a 
ki

lk
u 

os
ób

 lu
b 

tł
um

u 

E
w

an
g

el
ia

 (
M

k
 1

4
, 
1

 –
 1

5
, 
4
7

) 
dł

uż
sz

a 

M
ęk

a
 n

a
sz

eg
o

 P
a
n

a
 J

ez
u
sa

 C
h
ry

st
u
sa

 

W
ed

łu
g 

św
ię

te
go

 M
ar

ka
 

S
p

is
ek

 p
rz

ec
iw

 J
ez

u
so

w
i 

E
. 

D
w

a 
dn

i 
pr

ze
d 

P
as

ch
ą 

i 
Ś

w
ię

te
m

 P
rz

aś
ni

kó
w

 a
rc

yk
ap

ła
ni

 

i 
uc

ze
ni

 w
 P

iś
m

ie
 s

zu
ka

li
 s

po
so

bu
, 

ja
k 

by
 J

ez
us

a 
po

ds
tę

pn
ie

 
uj

ąć
 i

 z
ab

ić
. 

L
ec

z 
m

ów
il

i:
 T

. 
T

yl
ko

 n
ie

 w
 c

za
si

e 
św

ię
ta

, 
by

 n
ie

 
by

ło
 w

zb
ur

ze
ni

a 
m

ię
dz

y 
lu

de
m

. 

N
a

m
a

sz
cz

en
ie

 w
 B

et
a

n
ii

 

E
. 

A
 g

dy
 J

ez
us

 b
ył

 w
 B

et
an

ii
, 

w
 d

om
u 

S
zy

m
on

a 
T

rę
do

w
at

eg
o,

 

i 
si

ed
zi

ał
 

za
 

st
oł

em
, 

pr
zy

sz
ła

 
ko

bi
et

a 
z 

al
ab

as
tr

ow
ym

 
fl

ak
o
n
ik

ie
m

 p
ra

w
d

zi
w

eg
o

 o
le

jk
u

 n
ar

d
o

w
eg

o
, 

b
ar

d
zo

 d
ro

g
ie

g
o
. 

S
tł

uk
ła

 f
la

ko
ni

k 
i 

w
yl

ał
a 

M
u 

ol
ej

ek
 n

a 
gł

ow
ę.

 A
 n

ie
kt

ór
zy

 
ob

ur
za

li
 s

ię
, 

m
ów

ią
c 

m
ię

dz
y 

so
bą

: 
T

. 
P

o
 
co

 
to

 
m

ar
n

o
w

an
ie

 

ol
ej

ku
? 

W
sz

ak
 m

oż
na

 b
ył

o 
ol

ej
ek

 t
en

 s
pr

ze
da

ć 
dr

oż
ej

 n
iż

 z
a 

tr
zy

st
a 

de
na

ró
w

 i
 r

oz
da

ć 
ub

og
im

. 
E

. 
I 

p
rz

ec
iw

 n
ie

j 
sz

em
ra

li
. 

L
ec

z 
Je

zu
s 

rz
ek

ł:
 

+
 

Z
os

ta
w

ci
e 

ją
; 

cz
em

u 
sp

ra
w

ia
ci

e 
je

j 
pr

zy
kr

oś
ć?

 
D

ob
ry

 
uc

zy
ne

k 
sp

eł
ni

ła
 

w
zg

lę
de

m
 

M
ni

e.
 

B
o 

ub
og

ic
h 

za
w

sz
e 

m
ac

ie
 u

 s
ie

bi
e 

i 
ki

ed
y 

ze
ch

ce
ci

e,
 m

oż
ec

ie
 

im
 d

ob
rz

e 
cz

yn
ić

; 
le

cz
 M

n
ie

 n
ie

 z
aw

sz
e 

m
ac

ie
. 

O
na

 u
cz

yn
ił

a,
 

co
 

m
og

ła
; 

ju
ż 

na
pr

zó
d 

na
m

aś
ci

ła
 

m
oj

e 
ci

ał
o 

na
 

po
gr

ze
b.

 
Z

ap
ra

w
dę

 
po

w
ia

da
m

 
w

am
: 

G
dz

ie
ko

lw
ie

k 
po

 
ca

ły
m

 
św

ie
ci

e 
gł

os
ić

 
bę

dą
 

tę
 

E
w

an
ge

li
ę,

 
bę

dą
 

ró
w

ni
eż

 
op

ow
ia

da
ć 

na
 

je
j 

pa
m

ią
tk

ę 
to

, c
o 

uc
zy

ni
ła

. 

M
ęk

a 
n

a
sz

eg
o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

st
u

sa
 –

 N
ie

d
zi

el
a
 P

a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

1
4

 

d
rw

il
i 

m
ię

dz
y 

so
bą

 i
 m

ów
il

i:
 T

. 
In

ny
ch

 w
yb

aw
ia

ł, 
si

eb
ie

 n
ie

 
m

oż
e 

w
yb

aw
ić

. 
M

es
ja

sz
, 

kr
ól

 
Iz

ra
el

a,
 

ni
ec

hż
e 

te
ra

z 
ze

jd
zi

e 
z 

kr
zy

ża
, 

że
by

śm
y 

w
id

zi
el

i 
i 

uw
ie

rz
yl

i.
 E

. 
L

ży
li

 G
o 

ta
kż

e 
ci

, 
kt

ór
zy

 b
yl

i z
 N

im
 u

kr
zy

żo
w

an
i.

 

Ś
m

ie
rć

 J
ez

us
a 

A
 g

dy
 n

ad
es

zł
a 

go
dz

in
a 

sz
ós

ta
, 

m
ro

k 
og

ar
ną

ł 
ca

łą
 z

ie
m

ię
 a

ż 
do

 
go

dz
in

y 
dz

ie
w

ią
te

j. 
O

 
go

dz
in

ie
 

dz
ie

w
ią

te
j 

Je
zu

s 
za

w
oł

ał
 

do
no

śn
ym

 
gł

os
em

: 
+

 
E

lo
i,

 
E

lo
i,

 
la

m
a 

sa
b

ac
h
th

an
i.

 

E
. 

T
o 

zn
ac

zy
: 

B
oż

e 
m

ój
, 

B
oż

e 
m

ój
, 

cz
em

uś
 M

ni
e 

op
uś

ci
ł?

 
N

ie
kt

ór
zy

 z
e 

st
oj

ąc
yc

h 
ob

ok
, 

sł
ys

zą
c 

to
, m

ów
il

i:
 T

. 
P

at
rz

, 
w

oł
a 

E
li

as
za

. 
E

. 
K

to
ś 

po
bi

eg
ł 

i 
na

pe
łn

iw
sz

y 
gą

bk
ę 

oc
te

m
, 

w
ło

ży
ł 

na
 

tr
zc

in
ę 

i 
da

w
ał

 M
u 

pi
ć 

m
ów

ią
c:

 I
. 

P
o

cz
ek

aj
ci

e,
 z

o
b

ac
zy

m
y
, 

cz
y
 

pr
zy

jd
zi

e 
E

li
as

z,
 ż

eb
y 

G
o 

zd
ją

ć 
z 

kr
zy

ża
. 

E
. 

L
ec

z 
Je

zu
s 

za
w

oł
ał

 
do

no
śn

ym
 g

ło
se

m
 i 

od
da

ł d
uc

ha
. 

W
sz

y
sc

y
 k

lę
k

a
ją

 i
 z

a
ch

o
w

u
ją

 p
rz

ez
 c

h
w

il
ę 

m
il

cz
en

ie
. 

P
o 

śm
ie

rc
i J

ez
us

a 

A
 z

as
ło

na
 p

rz
yb

yt
ku

 r
oz

da
rł

a 
si

ę 
na

 d
w

oj
e 

z 
gó

ry
 n

a 
dó

ł. 
S

et
ni

k 
za

ś,
 k

tó
ry

 s
ta

ł 
na

pr
ze

ci
w

, w
id

zą
c,

 ż
e 

w
 t

en
 s

po
só

b 
od

da
ł 

du
ch

a,
 

rz
ek

ł:
 I

. 
P

ra
w

dz
iw

ie
, t

en
 c

zł
ow

ie
k 

by
ł S

yn
em

 B
oż

ym
. 

+
 O

to
 s

ło
w

o 
P

ań
sk

ie
 

 
 



M
ęk

a
 n

a
szeg

o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

stu
sa

 –
 N

ied
ziela

 P
a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

1
3

 

K
ról w

yśm
ian

y
 

Ż
ołnierze zaprow

adzili G
o na w

ew
nętrzny dziedziniec, czyli 

p
reto

riu
m

, 
i 

zw
ołali 

całą 
kohortę. 

U
brali 

G
o 

w
 

purpurę 
i uplótłszy w

ieniec z ciernia, w
łożyli M

u na głow
ę. I zaczęli G

o 
pozdraw

iać: 
T

. W
itaj, królu żydow

ski! 
E

. 
P

rzy
 
ty

m
 
b

ili 
G

o
 

trzciną po głow
ie, pluli na N

iego i przyklękając, oddaw
ali M

u 
hołd. A

 gdy G
o w

yszydzili, zdjęli z N
iego purpurę i w

łożyli na 
N

iego w
łasne Jego szaty. 

D
roga krzyżow

a
 

N
astępnie w

yprow
adzili G

o, aby G
o ukrzyżow

ać. I przym
usili 

niejakiego S
zym

ona z C
yreny, ojca A

leksandra i R
ufusa, który 

w
racał z pola i w

łaśnie przechodził, żeby niósł krzyż Jego. 
P

rzy
p

ro
w

ad
zili 

G
o

 
n

a 
m

iejsce 
G

o
lg

o
ta, 

to
 

zn
aczy

 
M

iejsce 

C
zaszk

i. 

U
krzyżow

anie 

T
am

 daw
ali M

u w
ino zapraw

ione m
irrą, lecz O

n nie przyjął. 
U

krzyżow
ali G

o i rozdzielili m
iędzy siebie Jego szaty, rzucając 

o nie losy, co który m
iał zabrać. A

 była godzina trzecia
, g

d
y
 G

o
 

ukrzyżow
ali. B

ył też napis z podaniem
 Jego w

iny, tak ułożony: 
K

ról żydow
sk

i. R
azem

 z N
im

 ukrzyżow
ali dw

óch złoczyńców
, 

jed
n

eg
o

 
p
o

 
p

raw
ej, 

d
ru

g
ieg

o
 

p
o

 
lew

ej 
Jeg

o
 

stro
n
ie. 

T
ak

 

w
ypełniło 

się 
słow

o 
P

ism
a: 

W
 

poczet 
złoczyńców

 
został 

zaliczo
n

y
. 

W
y
szy

d
zenie na krzyżu

 

C
i 

zaś, 
którzy 

przechodzili 
obok, 

przeklinali 
G

o, 
potrząsali 

głow
am

i, m
ów

iąc: T
. E

j, T
y, który burzysz przybytek i w

 trzech 
dniach 

go 
odbudow

ujesz, 
zejdź 

z 
krzyża 

i 
w

ybaw
 

sam
ego 

sieb
ie. 

E
. P

odobnie arcykapłani w
raz z uczonym

i w
 P

iśm
ie 

M
ęk

a
 n

a
szeg

o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

stu
sa

 –
 N

ied
ziela

 P
a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

4
 

 Z
d

ra
d

a
 J

u
d

a
sza

 

E
. 

W
ted

y
 

Judasz 
Iskariota, 

jeden 
z 

D
w

unastu, 
poszedł 

do arcykapłanów
, aby im

 G
o w

ydać. G
dy to usłyszeli, ucieszyli 

się 
i 

przyrzekli 
dać 

m
u 

pieniądz
e. 

O
dtąd 

szukał 
dogodnej 

sposobności, jak by G
o w

ydać. 

P
rzy

g
o

to
w

a
n

ie P
a
sch

y
 

W
 

pierw
szy 

dzień 
P

rzaśników
, 

kiedy 
ofiarow

ano 
P

aschę, 
zap

y
tali Jezu

sa Jeg
o

 u
czn

io
w

ie: T
. G

dzie chcesz, abyśm
y poszli 

poczynić przygotow
ania, żebyś m

ógł spożyć P
aschę? E

. I posłał 
dw

óch spośród sw
oich uczniów

 z tym
 poleceniem

: 
+

 Idźcie 
d

o
 m

iasta, a sp
o

tk
a się z w

am
i człow

iek, niosący dzban w
ody. 

Idźcie za nim
 i tam

, gdzie w
ejdzie, pow

iedzcie gospodarzow
i: 

N
auczyciel pyta: gdzie jest dla M

nie izba, w
 której m

ógłbym
 

spożyć P
aschę z m

oim
i uczniam

i? O
n w

skaże w
am

 na górze 
salę 

dużą, 
usłana 

i 
gotow

ą. 
T

am
 

przygotu
jcie 

d
la 

n
as. 

E
. U

czniow
ie w

ybrali się i przyszli do m
iasta, gdzie znaleźli, 

tak jak im
 pow

iedział, i przygotow
ali Paschę. 

Z
ap

ow
ied

ź zd
rad

y
 

Z
 

nastaniem
 

w
ieczoru 

przyszedł 
tam

 
razem

 z 
D

w
unastom

a. 
A

 gdy zajęli m
iejsca i jedli, Jezus rzekł : +

 Z
apraw

dę pow
iadam

 
w

am
: jeden z w

as M
nie zdradzi, ten, który je ze M

ną. E
. Z

aczęli 
się sm

ucić i pytać jeden po drugim
: I. C

zyżbym
 ja? E

. O
n

 im
 

rzekł: 
+

 Jeden z D
w

unastu, ten, który ze M
ną rękę zanurza

 

w
 m

isie. W
praw

dzie S
yn C

złow
ieczy odchodzi, jak o N

im
 jest 

napisane, 
lecz 

biada 
tem

u 
człow

iekow
i, 

przez 
którego 

S
yn 

C
złow

ieczy będzie w
ydany. B

yłoby lepiej dla tego człow
ieka, 

gdyby się nie narodził. 



M
ęk

a 
n

a
sz

eg
o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

st
u

sa
 –

 N
ie

d
zi

el
a
 P

a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

5
 

U
st

a
n

o
w

ie
n

ie
 E

u
ch

a
ry

st
ii

 

E
. 

A
 

gd
y 

je
dl

i, 
w

zi
ął

 
ch

le
b,

 
od

m
ów

ił
 

bł
og

os
ła

w
ie

ńs
tw

o,
 

po
ła

m
ał

 g
o 

i 
da

ł 
im

 m
ów

ią
c:

 +
 B

ie
rz

ci
e,

 t
o 

je
st

 C
ia

ło
 m

oj
e.

 

E
. 

P
ot

em
 w

zi
ął

 k
ie

li
ch

 i
 o

dm
ów

iw
sz

y 
dz

ię
kc

zy
ni

en
ie

 d
ał

 i
m

, 
i 

p
il

i 
z 

n
ie

g
o

 w
sz

y
sc

y
. 

I 
rz

ek
ł 

do
 n

ic
h:

 +
 T

o
 j

es
t 

m
o

ja
 K

re
w

 

P
rz

ym
ie

rz
a,

 k
tó

ra
 z

a 
w

ie
lu

 b
ęd

zi
e 

w
yl

an
a.

 Z
ap

ra
w

dę
 p

ow
ia

da
m

 
w

am
: 

O
dt

ąd
 n

ie
 b

ęd
ę 

ju
ż 

pi
ł 

z 
ow

oc
u 

w
in

ne
go

 k
rz

ew
u 

aż
 d

o 
ow

eg
o 

dn
ia

, k
ie

dy
 p

ić
 g

o 
bę

dę
 n

ow
y 

w
 k

ró
le

st
w

ie
 B

oż
ym

. 

P
rz

ep
ow

ie
d

n
ia

 z
ap

ar
ci

a 
si

ę 
P

io
tr

a 

E
. 

P
o 

od
śp

ie
w

an
iu

 
hy

m
nu

 
w

ys
zl

i 
w

 
st

ro
nę

 
G

ór
y 

O
li

w
ne

j. 
W

te
dy

 
Je

zu
s 

im
 

rz
ek

ł:
 

+
 

W
sz

ys
cy

 
zw

ąt
pi

ci
e 

w
e 

M
ni

e.
 

Je
st

 b
ow

ie
m

 n
ap

is
an

e:
 U

de
rz

ę 
pa

st
er

za
, 

a 
ro

zp
ro

sz
ą 

si
ę 

ow
ce

. 

L
ec

z 
gd

y 
po

w
st

an
ę,

 u
pr

ze
dz

ę 
w

as
 d

o 
G

al
il

ei
. 

E
. 

N
a 

to
 r

ze
kł

 M
u 

P
io

tr
: 

I.
 C

ho
ćb

y 
w

sz
ys

cy
 z

w
ąt

pi
li

, 
al

e 
ni

e 
ja

. 
E

. 
O

dp
ow

ie
dz

ia
ł 

m
u

 J
ez

u
s:

 +
 Z

ap
ra

w
dę

 p
ow

ia
da

m
 c

i:
 d

zi
si

aj
, 

te
j 

no
cy

, 
za

ni
m

 
ko

gu
t d

w
a 

ra
zy

 z
ap

ie
je

, t
y 

tr
zy

 r
az

y 
si

ę 
M

ni
e 

w
yp

rz
es

z.
 E

. 
L

ec
z 

on
 

ty
m

 
ba

rd
zi

ej
 

za
pe

w
ni

ał
: 

I.
 

C
ho

ćb
y 

m
i 

pr
zy

sz
ło

 
um

rz
eć

 

z 
T

ob
ą,

 n
ie

 w
yp

rę
 s

ię
 C

ie
bi

e.
 E

. 
I 

w
sz

ys
cy

 ta
k 

sa
m

o 
m

ów
il

i.
 

M
o

d
li

tw
a

 i
 t

rw
o
g
a

 k
o

n
a
n

ia
 

A
 k

ie
dy

 p
rz

ys
zl

i 
do

 o
gr

od
u 

zw
an

eg
o 

G
et

se
m

an
i, 

rz
ek

ł 
Je

zu
s 

do
 s

w
oi

ch
 u

cz
ni

ów
: 

+
 U

si
ąd

źc
ie

 t
ut

aj
, 

Ja
 t

ym
cz

as
em

 b
ęd

ę 
si

ę 
m

od
li

ł. 
E

. 
W

zi
ął

 z
e 

so
bą

 P
io

tr
a,

 J
ak

ub
a 

i 
Ja

na
 i

 p
oc

zą
ł 

dr
że

ć 
i 

od
cz

uw
ać

 t
rw

og
ę.

 I
 r

ze
kł

 d
o 

ni
ch

: 
+

 S
m

u
tn

a 
je

st
 m

o
ja

 d
u

sz
a 

aż
 d

o 
śm

ie
rc

i;
 z

os
ta

ńc
ie

 t
u 

i 
cz

uw
aj

ci
e.

 E
. 

I 
od

sz
ed

łs
zy

 n
ie

co
 

da
le

j, 
up

ad
ł 

na
 z

ie
m

ię
 i

 m
od

li
ł 

si
ę,

 ż
eb

y,
 j

eś
li

 t
o 

m
oż

li
w

e,
 

om
in

ęł
a 

G
o 

ta
 g

od
zi

na
. 

I 
m

ów
ił

: 
+

 
A

b
b

a,
 
O

jc
ze

, 
d

la
 
C

ie
b

ie
 

w
sz

ys
tk

o 
je

st
 m

oż
li

w
e,

 z
ab

ie
rz

 t
en

 k
ie

li
ch

 o
de

 M
ni

e.
 L

ec
z 

n
ie

 

to
, c

o 
Ja

 c
hc

ę,
 a

le
 to

, c
o 

T
y.

 

M
ęk

a 
n

a
sz

eg
o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

st
u

sa
 –

 N
ie

d
zi

el
a
 P

a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

1
2

 

E
w

an
g

el
ia

 (
M

k
 1

5
, 
1

-3
9
) 

kr
ót

sz
a 

W
ed

łu
g 

św
ię

te
go

 M
ar

ka
 

Je
zu

s 
p

rz
ed

 P
ił

at
em

 

E
. 

W
cz

es
ny

m
 

ra
nk

ie
m

 
ar

cy
ka

pł
an

i 
w

ra
z 

ze
 

st
ar

sz
ym

i 
i 

uc
zo

ny
m

i 
w

 P
iś

m
ie

 i
 c

ał
a 

W
ys

ok
a 

R
ad

a 
po

w
zi

ęl
i 

uc
hw

ał
ę.

 
K

az
al

i 
Je

zu
sa

 z
w

ią
za

ne
go

 o
dp

ro
w

ad
zi

ć 
i 

w
yd

al
i 

G
o 

P
ił

at
ow

i.
 

P
ił

at
 

za
py

ta
ł 

G
o:

 
I.

 
C

zy
 

T
y 

je
st

eś
 

kr
ól

em
 

ży
do

w
sk

im
? 

E
. 

O
dp

ow
ie

dz
ia

ł 
m

u:
 +

 T
ak

, 
Ja

 n
im

 j
es

te
m

. 
E

. 
A

rc
yk

ap
ła

ni
 z

aś
 

os
ka

rż
al

i 
G

o 
o 

w
ie

le
 r

ze
cz

y.
 P

ił
at

 p
on

ow
ni

e 
G

o 
za

py
ta

ł:
 I

. 
N

ic
 

ni
e 

od
po

w
ia

da
sz

? 
Z

w
aż

, 
o 

ja
ki

e 
rz

ec
zy

 C
ię

 o
sk

ar
ża

ją
? 

E
. 

L
ec

z 

Je
zu

s 
ni

c 
ju

ż 
ni

e 
od

po
w

ie
dz

ia
ł, 

ta
k 

że
 P

ił
at

 s
ię

 d
zi

w
ił

. 

Je
zu

s 
od

rz
u

co
ny

 p
rz

ez
 s

w
ój

 n
ar

ód
 

N
a 

ka
żd

e 
za

ś 
św

ię
to

 m
ia

ł z
w

yc
za

j u
w

al
ni

ać
 im

 je
dn

eg
o 

w
ię

źn
ia

, 
kt

ór
eg

o 
żą

da
li

. 
A

 b
ył

 t
am

 j
ed

en
, 

zw
an

y 
B

ar
ab

as
ze

m
, u

w
ię

zi
on

y 
z 

bu
nt

ow
ni

ka
m

i, 
kt

ór
zy

 w
 r

oz
ru

ch
u 

po
pe

łn
il

i 
za

bó
js

tw
o.

 T
łu

m
 

pr
zy

sz
ed

ł 
i 

za
cz

ął
 d

om
ag

ać
 s

ię
 t

eg
o,

 c
o 

za
w

sz
e 

im
 c

zy
ni

ł. 
P

ił
at

 
im

 
od

po
w

ie
dz

ia
ł:

 
I.

 
Je

śl
i 

ch
ce

ci
e,

 
uw

ol
ni

ę 
w

am
 

kr
ól

a 
ży

do
w

sk
ie

go
? 

E
. 

W
ie

dz
ia

ł 
bo

w
ie

m
, 

że
 a

rc
yk

ap
ła

ni
 w

yd
al

i 
G

o 
pr

ze
z 

za
w

iś
ć.

 L
ec

z 
ar

cy
ka

pł
an

i 
po

db
ur

zy
li

 t
łu

m
, 

że
by

 u
w

ol
ni

ł 
im

 r
ac

ze
j 

B
ar

ab
as

za
. 

P
ił

at
 p

on
ow

ni
e 

ic
h 

za
py

ta
ł:

 I
. 

C
óż

 w
ię

c 
m

am
 u

cz
yn

ić
 z

 T
ym

, k
tó

re
go

 n
az

yw
ac

ie
 k

ró
le

m
 ż

yd
ow

sk
im

? 
E

. 

O
d

p
o

w
ie

d
zi

el
i 

m
u

 k
rz

y
k

ie
m

: 
T

. 
U

kr
zy

żu
j 

G
o!

 E
. 

P
ił

at
 o

dp
ar

ł:
 

I.
 C

o 
w

ię
c 

zł
eg

o 
uc

zy
ni

ł?
 E

. 
L

ec
z 

on
i j

es
zc

ze
 g

ło
śn

ie
j k

rz
yc

ze
li

: 
T

. 
U

kr
zy

żu
j 

G
o!

 E
. 

W
te

dy
 P

ił
at

, c
hc

ąc
 z

ad
ow

ol
ić

 t
łu

m
, u

w
ol

ni
ł 

im
 

B
ar

ab
as

za
, 

Je
zu

sa
 

za
ś 

ka
za

ł 
ub

ic
zo

w
ać

 
i 

w
yd

ał
 

na
 

uk
rz

yż
ow

an
ie

. 

  



M
ęk

a
 n

a
szeg

o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

stu
sa

 –
 N

ied
ziela

 P
a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

1
1

 

E
. 

B
yły 

tam
 

rów
nież 

niew
iasty, 

które 
przypatryw

ały 
się

 

z daleka, m
iędzy nim

i M
aria M

ag
d
alen

a, M
aria, m

atk
a Jak

u
b
a 

M
niejszego i Józefa, i S

alom
e. K

iedy przebyw
ał w

 G
alilei, one 

tow
arzyszyły M

u i usługiw
ały. I było w

iele innych, które razem
 

z N
im

 przyszły do Jerozolim
y. 

P
o

g
rzeb

 J
ezu

sa
 

P
od w

ieczór już, poniew
aż było P

rzygotow
anie, czyli dzień 

przed szabatem
, przyszedł Józef z A

rym
atei, pow

ażany członek 
R

ady, 
który 

rów
nież 

w
yczekiw

ał 
królestw

a 
B

ożego. 
Ś

m
iało 

udał się do P
iłata i poprosił o ciało Jezusa. P

iłat zdziw
ił się, że 

już skonał. K
azał przyw

ołać setnika i pytał go, czy już daw
no

 

um
arł. U

pew
niony przez setnika, podarow

ał ciało Józefow
i. T

en
 

kupił płótno, zdjął Jezusa z krzyża, ow
inął w

 płótno i złożył w
 

grobie, 
który 

w
ykuty 

był 
w

 
skale. 

P
rzed 

w
ejście 

do 
grobu 

zatoczył kam
ień. A

 M
aria M

agdalena i M
aria, m

atka Józefa, 
przyglądały się, gdzie G

o złożono. 

 +
 O

to słow
o P

ań
skie

 

 
 

M
ęk

a
 n

a
szeg

o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

stu
sa

 –
 N

ied
ziela

 P
a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
 

 

6
 

E
. 

P
otem

 
w

rócił 
i 

zastał 
ich 

śpiących. 
R

zekł 
do 

P
iotra: 

+
 

S
zym

onie, 
śpisz?

 
Jednej 

godziny 
nie 

m
ogłeś 

czuw
ać? 

C
zuw

ajcie 
i 

m
ódlcie 

się, 
abyście 

nie 
ulegli 

pokusie; 
duch 

w
praw

dzie ochoczy, ale ciało słab
e. E

. O
dszedł znow

u i m
odlił 

się, pow
tarzając te sam

e słow
a. G

dy w
rócił, zastał ich śpiących, 

gdyż oczy ich były snem
 zm

orzone, i 
n

ie 
w

ied
zieli, 

co
 
M

u
 

odpow
iedzieć. 

G
dy przyszedł po raz trzeci, rzekł do nich: 

+
 Ś

picie dalej i 
odpoczyw

acie? D
osyć. P

rzyszła godzina, oto S
yn C

złow
ieczy 

będzie w
ydany w

 ręce grzeszników
. W

stańcie, chodźm
y, oto 

zbliża się m
ój zdrajca. 

P
o

jm
a

n
ie J

ezu
sa

 

E
. I zaraz, gdy O

n jeszcze m
ów

ił, zjaw
ił się Judasz, jeden

 

z D
w

unastu, a z nim
 zgraja z m

ieczam
i i kijam

i w
ysłana przez 

arcykapłanów
, uczonych w

 P
iśm

ie i starszych. A
 zdrajca dał im

 
tak

i 
zn

ak
: 

I. 
T

en, 
którego 

pocałuję, 
to 

O
n; 

chw
yćcie 

G
o

 

i prow
adźcie ostrożn

ie. E
. S

koro tylko przyszedł, przystąpił do 
Jezusa i rzekł: I. R

ab
b

i E
. i pocałow

ał G
o. T

am
ci zaś rzucili się 

na N
iego i pochw

ycili G
o. A

 jeden z tych, którzy tam
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bk
ę 

oc
te

m
, 

w
ło

ży
ł 

na
 

tr
zc

in
ę 

i d
aw

ał
 M

u 
pi

ć,
 m

ów
ią

c:
 I

. 
P

o
cz

ek
aj

ci
e,

 z
o

b
ac

zy
m

y
, 

cz
y

 

p
rz

y
jd

zi
e 

E
li

as
z,

 ż
eb

y 
G

o 
zd

ją
ć 

z 
kr

zy
ża

. E
. 

L
ec

z 
Je

zu
s 

za
w

oł
ał

 
do

no
śn

ym
 g

ło
se

m
 i 

od
da

ł d
uc

ha
. 

W
sz

ys
cy

 k
lę

k
a
ją

 i
 p

rz
ez

 c
h

w
il

ę 
za

ch
o

w
u

ją
 m

il
cz

en
ie

. 

P
o 

śm
ie

rc
i J

ez
us

a 

A
 z

as
ło

na
 p

rz
yb

yt
ku

 r
oz

da
rł

a 
si

ę 
na

 d
w

oj
e 

z 
gó

ry
 n

a 
dó

ł. 
S

et
ni

k 
za

ś,
 k

tó
ry

 s
ta

ł 
na

pr
ze

ci
w

, w
id

zą
c,

 ż
e 

w
 t

en
 s

po
só

b 
od

da
ł 

du
ch

a,
 

rz
ek

ł:
 I

. 
P

ra
w

dz
iw

ie
, t

en
 c

zł
ow

ie
k 

by
ł S

yn
em

 B
oż

ym
. 



M
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 n
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 C

h
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przez zaw
iść. L

ecz arcykapłani podburzyli tłum
, żeby uw

olnił 
im

 raczej B
arabasza. P

iłat ponow
nie ich zapytał: 

I. C
óż w

ięc 
m

am
 uczynić z T

ym
, którego nazyw

acie królem
 żydow

skim
?
 

E
. 

O
d
p

o
w

ied
zieli 

m
u

 
k

rzy
k

iem
: 

T
. 

U
krzyżuj 

G
o! 

E
. 

P
iłat 

odparł: I. C
o w

ięc złego uczynił? E
. L

ecz oni jeszcze głośniej 
k

rzy
czeli: 

T
. U

krzyżuj G
o! 

E
. W

tedy P
iłat, chcąc zadow

olić 
tłum

, uw
olnił im

 B
arabasza, Jezusa zaś kazał ubiczow

ać i w
ydał 

na ukrzyżow
an

ie. 

K
ról w

yśm
ian

y
 

Ż
ołnierze zaprow

adzili G
o na w

ew
nętrzny dziedziniec, czyli 

pretorium
, 

i 
zw

ołali 
całą 

kohortę. 
U

brali 
G

o 
w

 
purpurę

 

i uplótłszy w
ieniec z ciernia, w

łożyli M
u na głow

ę. I zaczęli G
o 

pozdraw
iać: 

T
. W

itaj, królu żydow
ski! 

E
. 

P
rzy

 
ty

m
 
b

ili 
G

o
 

trzciną po głow
ie, pluli na N

iego i, przyklękając, oddaw
ali M

u 
hołd. A

 gdy G
o w

yszydzili, zdjęli z N
iego purpurę i w

łożyli na 
N

iego w
łasne Jego szaty. 

D
roga krzyżow

a
 

N
astępnie w

yprow
adzili G

o, aby G
o ukrzyżow

ać. I przym
usili 

n
iejak

ieg
o

 S
zy

m
o

n
a z C

y
ren

y
, o

jca A
leksandra i R

ufusa, który 
w

racał z pola i w
łaśnie przechodził, żeby niósł krzyż Jego. 

P
rzy

p
ro

w
ad

zili 
G

o
 

n
a 

m
iejsce 

G
o

lg
o
ta, 

to
 

zn
aczy

 
M

iejsce 

C
zaszk

i. 

U
krzyżow

anie 

T
am

 daw
ali M

u w
ino zapraw

ione m
irrą, lecz O

n nie przyjął. 
U

krzyżow
ali G

o i rozdzielili m
iędzy siebie Jego szaty, rzucając 

o nie losy, co który m
iał zabrać. A

 była godzina trzecia, gdy G
o 

ukrzyżow
ali. B

ył też napis z podaniem
 Jego w

iny, tak ułożony: 
K

ról żydow
sk

i. R
azem

 z N
im

 ukrzyżow
ali dw

óch złoczyńców
, 

M
ęk

a
 n

a
szeg

o
 P

a
n

a
 J

ez
u

sa
 C

h
ry

stu
sa

 –
 N

ied
ziela

 P
a
lm

o
w

a
 –

 R
o
k

 B
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grzejącego 
się, 

przypatrzyła 
m

u 
się 

i 
rzekła: 

I. 
I 

tyś 
był 

z 
N

azarejczy
k

iem
 

Jezu
sem

. 
E

. 
L

ecz 
on 

zaprzeczył 
tem

u, 
m

ów
iąc: I. N

ie w
iem

 i nie rozum
iem

, co m
ów

isz. E
. I w

yszedł 
na zew

nątrz do przedsionka, a kogut zapiał. S
łużąca, w

idząc go, 
znow

u zaczęła m
ów

ić
 do tych, którzy tam

 stali: I. T
o

 jest jed
en

 

z n
ich

. E
. A

 on ponow
nie zaprzeczył. P

o chw
ili ci, którzy tam

 
stali, 

m
ów

ili 
znow

u 
do 

P
iotra: 

I. 
N

a 
pew

no 
jesteś 

jednym
 

z 
nich, 

jesteś 
także 

G
alilejczykiem

. 
E

. 
L

ecz 
on 

począł 
się 

zaklinać i przysięgać: 
I. N

ie zn
am

 tego człow
ieka, o którym

 
m

ów
icie. E

. I w
 tej chw

ili kogut pow
tórnie zapiał. W

spom
niał 

P
iotr na słow

a, które m
u pow

iedział Jezus: P
ierw

ej, nim
 kogut 

dw
a razy zapieje, trzy razy M

nie się w
yprzesz. I w

ybuchnął 
płaczem

. 

Jezus p
rzed

 P
iłatem

 

Z
araz 

w
czesn

y
m

 
rankiem

 
arcykapłani 

w
raz 

ze 
starszym

i 
i uczonym

i w
 P

iśm
ie i cała W

ysoka R
ada pow

zięli uchw
ałę. 

K
azali Jezusa zw

iązanego odprow
adzić i w

ydali G
o P

iłatow
i. 

P
iłat 

zapytał 
G

o: 
I. 

C
zy 

T
y 

jesteś 
królem

 
żydow

skim
?
 

E
. O

dpow
iedział m

u: +
 T

ak
, Ja n

im
 jestem

. E
. A

rcykapłani zaś 
oskarżali 

G
o 

o 
w

iele 
rzeczy. 

P
iłat 

ponow
nie 

G
o 

zapytał: 
I. N

ic nie odpow
iadasz? Z

w
aż, o jakie rzeczy C

ię oskarżają. 
E

. L
ecz Jezus nic już nie odpow

iedział, tak że P
iłat się dziw

ił. 

Jezus odrzu
cony p

rzez sw
ój n

aród
 

N
a każde zaś św

ięto m
iał zw

yczaj uw
alniać im

 jednego w
ięźnia, 

którego żądali. A
 był tam

 jeden, zw
any B

arabaszem
, uw

ięziony 
z buntow

nikam
i, którzy w

 rozruchu popełnili zabójstw
o. T

łum
 

przyszedł i zaczął dom
agać się tego, co zaw

sze im
 czynił. P

iłat 
im

 
odpow

iedział: 
I. 

Jeśli 
chcecie, 

uw
olnię 

w
am

 
króla 

żydow
skiego? E

. W
iedział bow

iem
, że arcykapłani w

ydali G
o 


